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PROBLEMY POLSKIEGO ROMANTYZMU 

Sprawozdanie z konferencji nankowej

22 i  23 marca b r .  odbyło s ię  w Warszawie dwudniowe zeb
ra n ie  dyskusyjne zorganizowane p rzez  Pracownię H is to r i i  L i
te r a tu r y  Romantycznej IBL. Na zeb ran iu  przedstaw iono do dys
k u s j i  p race , k tó re  opublikowane zostaną  w przygotow anej p rzez 
Pracownię I  s e r i i  p u b lik a c ji  "Problemy po lsk iego  romantyzmu".

R e fe ra t p ro f .d r  M arii J  a n i  o n "Romantyczna w izja  
re w o lu c ji"  ukazywał c z te ry  koncepcje rew o lu c ji zawarte w l i 
te r a tu r z e  po lsk ieg o  romantyzmu: 1 /  Obraz stworzony p rzez  Go
szczyńskiego i  K rasińsk iego  j e s t  w iz ją  in fe rn a ln ą :  w "Zamku
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kaniowskim" rew olucję  w sp ie ra ją  moce p ie k ie ln e ,w  "N ie-B oskiej 
Komedii" h i s to r i a  j e s t  kołowrotem zb rodn i, a rew olucja musi 
być n ie -b o sk a , bo j e s t  nadużyciem w olności. 2/Wypowiedzi Mic
k iew icza o rew o lu c ji cechuje profetyzm ; w jego m yśleniu sp ra 
wa narodowa utożsam ia s ię  coraz b a rd z ie j z rew o lu c ją , a rewo
lu c ja  europejska j e s t  szansą  wyzwolenia P o ls k i .  3 /  Podstawą 
systemu genezy jsk lego  Słowackiego s t a j e  s ię  idea  perm anentnej 
rew o lu c ji jako w alk i d u ch a-rew o luc jon isty  ze z le n iw ia łą  mate
r i ą ;  o f ia ra  i  c ie rp ie n ie  są  składnikam i niezbędnymi postępu  
św ia ta . 4 /  W reszcie poezja  krajow a, Dembowski, pub licy sty k a  
TDP tworzą koncepcję re w o lu c ji, k tó ra  swą san k c ję  moralną 
znajdu je  n ie  w prawie boskim, le c z  w praw ie człow ieka.

R efe ra t d r hab. Aliny W i t k o w s k i e j  "Romantycz
ny naród. Triumf i  k lę sk a"  omawiał problem atykę narodową w 
m yśli po lsk iego  romantyzmu, wskazując na j e j  ś c i s ły  związek 
ze świadomością h is to ry c z n ą , k tó ra  ro d z i s i ę  w P o lsce  na po
czą tku  XIX wieku; k a ta s t ro f a  rozbiorów , uśw iadam iając współ
czesnym napór h is to rycznego  czasu , budzi za in teresow an ie  prze
s z ło ś c ią  narodową i  "czasam i pierw iastkow ym i". Znamienne d la  
tego  okresu są  poglądy Woronicza /scharak teryzow ane jako u
św ięcenie h i s t o r i i / ,  B rodzińskiego /m ito lo g iz a c ja  p rz e s z ło ś c i  
s ło w ia ń s k ie j/  i  Mochnackiego /problem atyka c ią g ło ś c i  i  zmiany 
by tu  narodowego/. P ub licy sty k a  czasów pow stania listopadow ego 
będzie  ic h  przedłużeniem  i  zarazem przekształcen iem ,uw ypukla
jącym antynomię p rzeobrażen ia  i  k o n ty n u a c ji, re w o lu c ji i  kon
se rw a c ji . Z n ie s ien ie  t e j  antynom ii n a s tą p i ło  w w yłożonej w 
p re le k c ja c h  p a ry sk ich  h i s to r i o z o f i i  M ickiew icza, w k tó r e j  oba 
je j  sk ła d n ik i uznane z o s ta ją  za niezbędne do rozw oju narodu i  
w k tó re j  narodowi polskiem u przyznana z o s ta je  m isja  zbawienia 
św ia ta . Równocześnie u M ickiewicza i  w m yśli dem okratycznej 
pojawia s ię  idea ludu jako fundamentu narodu; ro z s trz y g n ię c ia  
k o n f l ik tu  r a c j i  k lasow ej i  r a c j i  narodowej szuka s ię  w mi
c ie :  w iz j i  s ło w iań sk ie j p rz e s z ło ś c i  p lem ienne j.

R e fe ra t mgr Krystyny K r z e m i e n i o w e j  "0 nową 
cy w ilizac ję  narodową" omawiał p u b licy sty k ę  f i lo z o f ic z n ą  war
szaw skich romantyków: Mochnackiego, Żukowskiego i  O strow skie
go,'sprzed i  z okresu pow stania listopadow ego. P rzed staw ia jąc  
szczegółowo ic h  poglądy f i lo z o f ic z n e  /b l i s k i e  m yśli niem iec
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k i e j / ,  spo łeczn e , ekonomiczne i  p o lity c z n e , au torka uznała za 
wspólny im i  c e n tra ln y  problem stw orzenia nowej c y w iliz a c ji  
narodow ej, p rzejm ującej o s ią g n ię c ia  w spółczesnej k u ltu ry  eu
ro p e js k ie j ,  a zarazem zachowującej narodową odrębność wyzna
czoną p rzez  c ią g ło ść  h isto rycznego  rozwoju. Podstawą ic h  kon
c e p c ji  nowej c y w il iz a c ji  s t a j e  s ię  zasada organiczna -  idea 
c a ło ś c i ,  k tó r e j  rozwój narzuca wewnętrzne powiązanie j e j  po
szczególnych  c z ę śc i.  Za konieczny warunek postępu  filo zo fo w ie  
warszawscy uznają  "unarodowienie** chłopstwa i  dopuszczają moż
liw ość ro z s trz y g n ię c ia  klasowego antagonizmu na drodze rewo
lu c y jn e j.

R e fe ra t p ro f .d r  M arii Ż m i g r o d z k i e j  "H is to ria  
i  romantyczna ep ik a” poświęcony b y ł ep ice  rom antycznej, je j  
najw ażniejszym  rea lizac jo m  i  związkowi ze świadomością h is to 
ryczną epok i. Zwrot do tem atu h isto rycznego  -  wskazywała au
to rk a  -  n a s tą p i ł  już w tw órczości klasyków, le c z  ic h  utwory 
e p ic k ie , odznaczające s ię  k ron ik arsk ą  r e j e s t r a c ją  p rz e s z ło śc i 
i  anachronizmami psychologiezno-obyczajow ym i, n ie  zaspokajały  
nowożytnego odczucia h i s t o r i i .  K arie rę  ro b i dopiero romans 
h is to ry czn y  o ch arak te rze  dydaktycznym, przejm ujący poetykę 
W .Scotta. In s p ira c ja  skottow ska, obok b a jronow sk ie j, ma decy
dujący wpływ na ukszta łtow an ie  głównego gatunku ep ick iego  w 
romantyzmie przedlistopadow ym  -  pow ieści p o e ty ck ie j o tema
c ie  h istorycznym  /"G rażyna” , "Konrad W allenrod”/ .  W świadomo
ś c i  l i t e r a c k i e j  d o jrza łeg o  romantyzmu m iejsce  uprzywilejowane 
zajmuje epopeja -  umożliwia ona ro z s trz y g n ię c ie  problemu s to 
sunku je d n o s tk i do zb iorow ości, s tw orzen ie  e p ic k ie j c a ło ś c i ,  
wprowadzenie s ty lu  podniosłego . W "Panu Tadeuszu" perspektywa 
epopei zam ienia " s i e l s k i"  w zam ierzeniu  poemat w obraz poroz- 
biorowego odrodzenia narodu p o lsk ieg o . N ajam bitn ie jszą  próbę 
r e a l i z a c j i  epopei stanow i "Król-Duch” t przeciw stawiony przez 
Słowackiego "Panu Tadeuszowi" jako epopei c ia ła ,m a być syn te 
zą h is to r io z o f ic z n ą  ukazującą zasadę postępu św ia ta  -  epopeją 
ducha.

R efe ra t d r Marty P i w i ń s k i e  j  "Bóg u tracony i  
Bóg odnaleziony” dowodził w ażności problemu Boga w p o lsk ie j 
l i t e r a t u r z e  rom antycznej, gdzie wiąże s ię  on z pytaniam i o 
a b so lu t ,  prawdę o s ta te c z n ą , zasadę " c a ło śc i"  św ia ta . W roman



tyzmie współobecne s ą : koncepcja Boga w o lnośc i, k tó ry , sank
cjonu jąc  p rzy sz ło ść  i  rew o lu c ję , nadaje m etafizyczny sens ro
mantycznej n iezgodzie na św ia t, o raz "Bóg deistów",uprawomoc
n ia jący  przymus i  w ystępek; te n  Bóg s t a j e  s ię  przedmiotem bun
tu ,  k tó ry  przeciw staw ia mu Prom eteusza lub S zatana . Ta an ty
nomia odciska s ię  na c a łe j  m yśli rem antycznej. H is to r ia  może 
być boska -  gdy sens dziejów  potw ierdza s ię  w ic h  p rzeb ieg u , 
i  n ie-boska -  będąca łańcuchem przypadków i  zbrodn i. Natura 
k ryć może z ło  i  dobro, może być ładem i  p lą ta n in ą  złow rogich 
ta jem nic . Z tego  podłoża w yrasta romantyczny bunt przeciw  Bo
gu, k tó ry  au to rka analizow ała  w kon tekśc ie  problem atyki naro
dowej i  romantycznego m itu  a r ty s ty ,  p o siadającego  władzę two
rzen ia  równą b o s k ie j .

R efe ra t d r  Heleny K a p e ł  u ś "Romantycy i  fo lk lo r "  
wychodził od a n a liz y  zain teresow ań u s tn ą  l i t e r a t u r ą  ludową w 
p ierw szej połowie XIX w. Autorka p rzed s ta w iła  ówczesny rozwój 
badań fo lk lo ry sty czn y ch , gromadzenie zapisów tw órczośc i ludo
w ej, łą czen ie  fo lk lo ru  e tn ic z n ie  po lsk iego  z fo lk lo rem  b ia ło 
ruskim , ukraińskim  i  litew sk im . Te zjaw iska le ż ą  u podstaw 
zwrotu ku ludowości w l i t e r a t u r z e  romantycznej.Romantyków in 
te re s u ją  cykle podaniowe o początkach państwowości p o ls k ie j ,  
tra d y c je  loka lne  związane z postac iam i h isto rycznym i i  legen
dy topom astyczne, ludowa fa n ta s ty k a , w k tó r e j  szuka s ię  grozy 
i  cudowności, b a l la d a , będąca uosobieniem  " p ie ś n i  gm innej", 
oraz b a jk a , k tó ra  d z ię k i swej a leg o ry czn o śc i i  p a rab o liczn o ś- 
c i  s t a j e  s ię  d la  romantyków sk arb n icą  op tym istycznej m ądrości 
ludow ej.

R efe ra t d r  Jan iny  K a m i o n k o w e  j  "Obyczaj roman
tyczny" akcentował w sp ó łis tn ie n ie  w k u ltu rze  rom antycznej w ie
lu  wzorów obyczajowych i  moralnych oraz związek obyczajowości 
rom antycznej z rodzącą s ię  w P o lsce  w p ie rw sze j połowie XIX w. 
k u ltu rą  m ieszczańską. Autorka z a ję ła  s ię  głównymi in s ty tu c ja 
mi obyczajowymi epoki: dworem, dziedziczonym  po XVIII w ieku; 
salonem, k tó ry  w czasach romantyzmu u lega dem okratyzacji i  
zm ieśzczanieniu; klubem, gromadzącym lu d z i o sk łonnośc iach  in 
te le k tu a ln y c h ; kaw iarn ią ; grupami będącymi in s ty tu c ja m i o b a r 
dzo różnorodnym k s z ta łc ie  /c y g a n e r ia , e n tu z ja s tk i ,  b a ła g u ły / .  
N astępnie, p o d k reś la jąc  un ifo rm izac ję  obyczajową, k tó ra  doko
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nała s ię  w początkach XIX w . , powszechną w poglądach epoki 
niechęć do próżniactwa i  apologię pracy oraz zainteresowania 
"fizjonom iką spo łeczną" , scharakteryzow ała autorka wzory o
sobowe romantyka: k o n sp ira to r ,  w ięzień , człowiek o moralnoś
c i  spiskowej oraz a r ty s t a  wywodzący s ię  ze zubożałej sz lach
ty ,  człowiek pozbawiony społecznego osadzenia, nie pogodzony 
z losem, p ro je k tu ją c y  p-3y3złość .

Głównym celem k o n fe re n c ji by ła  dyskusja nad przedstaw io
nymi re fe ra ta m i, w k tó re j  w z ię li  u d z ia ł p rzed s ta w ic ie le  śro 
dowisk p o lo n isty czn y ch  z całego  k ra ju .  Stenogram d y sk u sji u
każe s ię  w "Pam iętniku L iterackim " jako is to tn e  dopełn ien ie  
I  s e r i i  "Problemów po lsk iego  romantyzmu".

Mgr Zbigniew J a ro s iń sk i

KONFERENCJA POŚWIĘCONA ZAGADNIENIOM 
KOMUNIKACJI LITERACKIEJ 
W SPOŁECZEŃSTWIE XX WIEKU

(Warszawa, 28—29 maja 1971 r.)

W K o n fe ren c ji, zorganizowanej z in ic ja ty w y  Pracowni Badań 
K ultury  L i te ra c k ie j  In s ty tu tu  Badań L ite ra c k ic h  PAU,obok pol
sk ic h  teoretyków  l i t e r a t u r y  i  socjologów w z ię l i  również u
d z ia ł  lite ra tu ro z n a w c y  z N iem ieckiej R epub lik i Demokratycz
n e j: d r E.Dieckmann i  d r D .K liche.

W centrum uwagi re feren tów  i  dyskutantów postawione zos
ta ły  problem y, k tó ry ch  znaczenie i  ak tua lność  poznawcza dla 
w spółczesnej k u ltu ry , a szczegó ln ie  d la  w spółczesnej k u ltu ry  
l i t e r a c k i e j ,  j e s t  d o strzeg an a , doceniana i  dyskutowana. Już 
w tytułowym sform ułowaniu problem atyki K onferencji daje  s ię  
odczytać genera lne  p rz e su n ię c ie  zain teresow ań badawczych l i 
tera tu roznaw stw a: z zagadnień p o e t y k i  immanentnej, 
a więc szukania elem entarnych i  g lobalnych znaczeń tekstu  l i 
te rack ieg o  w samym te k ś c ie ,  w chwytach konstrukcyjnych, s ty 
lis ty c z n y c h  -  ku zagadnieniom s e m i o t y c z n y m  i  
s o c j o l o g i c z n y m ,  włączającym te k s t  l i t e r a c k i  w 
k o n te k st h is to ry c zn y  i  spo łeczny , co scawia sobie za ce l 
w łaśn ie  so c jo lo g ia  l i t e r a t u r y .


